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S ło w n ik  p ra co w n ikó w  k s ią żk i p o lsk ie j,  W arszaw a—Łódź 1972, PW N , ss. 1043.

J e s t  to p ie rw sza  tego ty p u  po lska  p u b lik ac ja , w y n ik  w ie lo le tn ie j, ko lek tyw nej 
p racy  dużego zespołu  spec ja lis tów  z różnych  dziedzin. U w zględn ia  osoby, k tó re  za­
służy ły  się w  p ro d u k c ji (w ydaw cy, d ru k a rze , n ak ładcy ) lu b  w  p ro p ag o w an iu  (k s ię ­
garze, b ib lio tekarze) n ie  ty lk o  książek , a le  też czasopism . U w zględn ia  osoby, k tó re  
zasłynęły  sw ym  b ib lio filstw em , p om ija  n a to m ia st w  zasadzie  au to rów . R edak to rzy  
i ilu s tra to rz y  zosta li w  ty m  s łow n iku  w łączen i do p roducen tów , choć w  poszczegól­
nych p rzy p ad k ach  m ożna by  n ie k tó ry ch  z n ich  zaliczyć do w spó łtw órców  książki, 
a  n ie  do je j rea lizato rów .

D ru g a  uw aga  w  zw iązku  z m etodologicznym i założen iam i S ło w n ik a  dotyczy po­
jęc ia  „polska k s iążk a” (a b s tra h u ję  już  w  ty m  p rzy p ad k u  od s taw ia n ia  znak u  ró w ­
ności m iędzy k s iążkam i i innym i d ru k o w a n y m i pub likac jam i). A u to rzy  S ło w n ika  
n ie  są  k o n sek w en tn i w  in te rp re to w a n iu  słow a „po lska” jako  „ d ru k o w an a  po po l­
sk u ”. W rzeczyw istości S ło w n ik  uw zględn ia  rów n ież  k s iążk i d ru k o w an e  w  Polsce 
(czy też o Polsce), a le  po  łacin ie, m arg inesow o n a to m ia st tr a k tu je  p u b lik a c je  w  ję ­
zyku po lsk im , b ędące  p rzek ład am i z obcych języków  i to  zarów no  w  dziedzin ie  
l i te ra tu ry  p ięk n e j, ja k  i innych  dzia łów  p iśm ienn ictw a .

In te rp re ta c ja  po jęc ia  „polska k s iążk a” je s t szczególnie sk om plikow ana, jeśli 
spo jrzeć na  S ło w n ik  — a  je s t to m oim  zam iarem  — z p u n k tu  w idzen ia  sp ra w  M azur 
i W arm ii.

N a trzy  ty s iące  b iog ram ów  około sześćdziesiąt m ożna by  uznać za zw iązane 
z p rzeszłością naszego reg ionu . S tan o w ią  one w ięc dw a p ro cen t całości, k tó re  tw orzą  
bardzo  n isk i w skaźn ik , b io rąc  pod uw agę  zarów no  p ro p o rc je  p rzestrzen n e , ja k  i lu d ­
nościow e. Je ś li ro zp a trz y  się p rob lem  w  aspekcie  n ie  s ta ty s ty k i, a le  oceny pozycji 
M azur i W arm ii w  h is to rii polsk iego k s ięg a rs tw a  i b ib lio tek a rs tw a , te  dw a p ro cen t 
zaw arto śc i S ło w n ik a  p o siad a ją  rów n ież  sw oją  w ym ow ę, zw łaszcza że spośród 
w spom nianej sześćdziesią tk i na leża łoby  je d n a k  w yłączyć osoby, k tó re  posiada ją  
w praw dzie  p ew n e  zasług i jak o  „pracow nicy  k s iążk i”, a le  z M azuram i i W arm ią  łączy 
ich ty lko  i w y łączn ie  m ie jsce  u rodzen ia , a  n ie  dz ia ła lność  (p ro d u k cy jn a  lu b  p ro p a ­
gandow a, w  aspekcie  p rzy ję ty m  przez au to ró w  S łow n ika ). Do osób tych  należą : 
D aw id  B rau n , u rodzony  w  K rap lew ie  pod O stródą, P io tr  E le r t z F ro m b o rk a , A lek ­
san d e r  G laser i Jo ach im  K alnassy  ro d em  z B arczew a, u rodzony  w  N idzicy  D aw id 
V ogel oraz  K ry s ty n  L ach  S zy rm a  z W ojnas.

Z X V I, X V II i X V III w ie k u  o trzym aliśm y  k ilk a  b iog ram ów  „w arm iń sk ich ” : 
J a n  D an tyszek  (założyciel b ib lio tek i, zb ieracz k s iążek  — S ło w n ik  n azyw a go ró w ­
nież  dyp lom atą , b iskupem  i poetą , a le  w yróżn ione  rozstrzelonym  d ru k ie m  słow a 
w sk azu ją  na zasługi, k tó re  sp raw iły , że d a n a  osoba znalaz ła  się  w  S ło w n iku ),  Ignacy  
K rasick i (zbieracz książek), A dam  S tan is ła w  G rab o w sk i (zbieracz książek), d ru k arze : 
J a n  Saxo , J e rz y  Schönfels, pochodzący z G razu  b ra n iew sk i in tro lig a to r, k sięgarz  
i d ru k a rz  P io tr  R osenbüch ler, w reszc ie  J a n  D rew s, k tó ry  od k u p ił d la  ko legium  
jezu ick iego  oficynę R osenb iich lera , op iekow ał s ię  n ią  i k ie row ał. Inacze j m ów iąc: 
trzech  b iskupów -m iłośn ików  książk i oraz czterech  N iem ców , w y d a jący ch  „polskie  
k s iążk i”, w  k tó ry ch  re lig ijn a  tre ść  w ażn ie jsza  b y ła  od po lsk ie j, ła c iń sk ie j czy n ie ­
m ieck ie j form y.

W  ty ch  sam ych  trzech  stu lec iach  o dno tow u jem y  znaczn ie  w ięcej nazw isk  ludzi 
z drugiego te ry to r iu m  politycznego, k tó rzy  je d n a k  d z ia ła li racze j w  K ró lew cu , niż 
w  „polskich  p o w ia tach ” P ru s  K siążęcych. Są w śród  n ich : J e rzy  K rzysz to f P isań sk i 
(b ib liograf, zb ie racz  książek), S am u e l E rn es t T schep ius (b ib liograf, zb ieracz książek),
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Je rzy  R ekuć (op iekun  d ru k arn i) , d ru k a rze : J a n  F ab ric iu s , A lek san d er A ugezdecki, 
J a n  D aubm ann , G ab rie l D reyer, M arcin  E. D orn, J a n  F. D riest, H ie ron im  G eorgi 
i na jw ażn ie js i w  tym  gron ie : J a n  i H ieron im  M ałeccy, J a n  S ek lu c jan  i J an  D aw id 
Cenkier.

P ochodzący z M ałopolski M ałeccy położyli w  X V I w iek u  — n ie  ty lko  jak o  d ru ­
k a rze  — duże zasługi d la  rozw oju  polskiego p iśm ienn ictw a  w  P ru sac h  K siążęcych. 
W ydaw cą, księgarzem  i nak ład cą  by ł też  J a n  S ek lu c jan , pochodzący z W ielkopolski 
lu b  spod R adom ia, znany ponad to  jako  p isarz  zasłużony dla· rozw o ju  l i te ra tu ry  
w  języku  narodow ym . W reszcie osiem nastow ieczny  d ru k a rz , w ydaw ca czasopism  
i k sięgarz  J . D. C enk ier, k tó ry  p rzeszed ł do h is to rii dzięk i sw ej „Poczcie K ró lew iec­
k ie j” , podobnie  ja k  trze j poprzedn io  w ym ien ien i w  pe łn i z as łu g u je  na m iano  „ p ra ­
cow nika książk i p o lsk ie j”.

W  ok resie  porozbiorow ym , w  X IX  i X X  w ieku , sp raw y  p ro d u k c ji, p rogagow a- 
n ia i zb ie ran ia  książk i po lsk ie j na  M azurach  i W arm ii s ta ją  się w ażnym  elem entem  
całego kom pleksu  p rob lem ów  k u ltu ra ln y c h , społecznych, politycznych, a także  gospo­
darczych, obejm ow anego pojęciem  w a lk i narodow ej lu b  w a lk i z germ an izac ją .

Na W arm ii po s tro n ie  książk i służącej sp raw ie  po lsk ie j opow iadają  się w ów czas 
tacy  działacze, jak  W alen ty  B arczew ski (o rgan iza to r b ib lio tek), A n ton i S iko rsk i 
(księgarz), J a n  L iszew ski (d rukarz , założyciel b ib lio tek , w ydaw ca), S ew erynow ie, 
W ładysław , Jo an n a  i W anda P ien iężn i (d rukarze , w ydaw cy), A ndrze j S am ulow sk i 
(księgarz), F ran c iszek  Szczepański (o rgan iza to r b ib lio tek), na  M azurach  n a tom iast: 
M aksym ilian  A ndrysson  (o rgan iza to r b ib lio tek), M ichał K a jk a  (b ib lio tekarz , zb ieracz 
książek), K aro l B ah rk e  (d rukarz), K azim ierz  Ja ro szy k  (d rukarz), Z enon L ew andow ­
sk i (fu n d ato r bib lio tek), F ran c iszek  P osp ieszyńsk i (księgarz, d ru k a rz , nak ładca), J an  
K aro l S em brzyck i (o rgan iza to r b ib lio tek , w ydaw ca), G ustaw  G izew iusz (zbieracz 
książek), W ojciech K ę trzy ń sk i (b ib lio tekarz), K rzysz to f C elestyn  M rongow iusz (zbie­
racz  książek).

Częściowe pow iązan ie  z naszym  reg ionem  w ystępow ało  u  ty ch  „pracow ników  
książk i p o lsk ie j”, k tó rzy  m ieszka jąc  n a  in n y m  te re n ie  do c ie ra li tak że  na  W arm ię  
i M azury. B yli to: F ran c iszek  B ażyńsk i (n ak ład ca  z Poznan ia), B e rn a rd  M ilski (d ru ­
karz, księgarz, n ak ład ca  z G dańska), Józef H ajkow icz  (księgarz z G ra jew a), M arcin  
B ied erm an n  (w łaściciel d ru k a rn i, n ak ła d ca  z Poznania), W alen ty  F ia łek  (pom orski 
d ru k a rz , n ak ła d ca  i bib liofil), M ieczysław  i J a ro sła w  L eitgeberow ie  (księgarze, n a ­
k ładcy  z Poznania), Ignacy  Ł yskow ski (o rgan iza to r b ib lio tek  z B rodnickiego), A lfons 
M ańkow ski (h is to ry k  d ru k a rs tw a , b ib lio g raf pom orski), A n ton i S ozańsk i (b ib liog raf 
ze L w ow a i Sam bora), S ta n is ław  Z ieliń sk i (pochodzący z W ielkopolsk i b ib lio tek a rz  
i b ib liograf), S tan is ła w  R om an (księgarz, d ru k a rz , nak ład ca  z Pelp lina).

Do osobnej g rupy  należy  zaliczyć n iem ieckiego W arm iaka, E ugen iusza B uch- 
holza, zniem czonego M azura  K aro la  E. Salew skiego, N iem ców  E rn es ta  L am becka  
z T orun ia , K aro la  i A r tu ra  H arichów  z M orąga i O lsztynka, d ru k a rs k ą  rodzinę  
H artu n g ó w  z K rólew ca, W ilhelm a M enzla z E łku , D. K. K a n te ra  z K w idzyna.

P ro b lem aty czn a  w y d a je  się decyzja  w łączen ia  do S ło w n ik a  p raco w n ik ó w  książk i 
po lsk ie j J a n a  Jenczio. B yć m oże zdecydow ał o tym  fa k t, że ten  chłop  m azu rsk i 
posiada ł w  sw ej p ry w a tn e j b ib lio teczce ed y to rsk ie  b ia łe  k ru k i. Innego  ro d za ju  znak  
zapy tan ia  na leży  postaw ić  przy  d ru k a rz ach  J a n ie  E. Jae n ik e  i A n to n im  G ąsio row - 
skim . T en o sta tn i — w łaśn ie  jak o  d ru k a rz , k s ięga rz  i n a k ład ca  — p rzeszed ł n a  po ­
zycje an ty p o lsk ie  i z tego pow odu n iezby t z as ługu je  na  m iano  „p raco w n ik a  po lsk ie j 
k s iążk i”. W praw dzie  J a n  K aro l S em brzyck i rów n ież  zerw ał po k ilk u  la ta c h  z po l­
sk im  ru ch em  narodow ym , a le  w  sw ej późn iejszej dzia łalności n ie  m a n ifes to w ał 
sw ych now ych poglądów  jak o  „p racow nik  k s iążk i” .

T a ry fa  u lgow a zastosow ana w obec osób, k tó re  p rzejściow o lu b  ze w zględów  
m erk a n ty ln y ch  p rodukow ały  lu b  p ropagow ały  k s iążk i w  języ k u  polsk im , n ie  zosta ła  
rozc iągn ięta  na  M arcina  G erssa, k tó ry  przecież  sw ą  ak ty w n o śc ią  w y daw niczą  w  ję ­
zyku polskim , lecz w  duchu  p ru sk im  zd ystansow ał w szystk ich  p rzed  chw ilą  w y ­
m ienionych.

Je ś li pom inięcie  M arcina  G erssa  m oże być nazw an e  b ra k ie m  konsek w en c ji 
w  lib e ra ln y m  p o tra k to w an iu  tem atu , to  w y d a je  się, że m an k am en te m  ze w zględów  
zasadniczych je s t b ra k  w  S ło w n ik u  b iogram ów  Józefa  K upczyka, s to la rz a  z B artąg a  
pod O lsztynem , p rześladow anego  za w ypożyczanie  k s iążek  po lsk ich  z b oga te j b ib lio ­
tek i p ry w a tn e j, Józefa  O lka z L eszna w  pow iecie  o lsztyńskim , k tó ry  popu la ryzow ał
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książkę po lską n ie  ty lk o  fo rm aln ie ; Jerzego  O lecha, osiem nastow iecznego b ib lio fila  
i w ydaw cy; Ja k u b a  M azucha, su b d eleg a ta  T ow arzy stw a  C zyteln i L udow ych  w  p o ­
w iecie reszelskim .

S ło w n ik  o b e jm u je  osoby zm arłe  p rzed  1969 rok iem , a w y ją tk iem  od te j zasady 
je s t ty lk o  k ilk a  b iogram ów . W ydaje  się, że do w y ją tk ó w  tych  na leżało  zaliczyć 
zm arłą  w  1970 ro k u  E m ilię  S u k e rto w ą-B ied raw in ę .

M ery to ryczne  op racow an ie  poszczególnych b iogram ów  z asługu je  na uznan ie, co 
n ie znaczy, że w szystko  je s t w  n ich /b ez  zarzu tu . Oto k ilk a  p rzy k ład ó w  różnego typu  
u s te rek  lu b  b łędów :

A n ton i S ik o rsk i u rodził się 5 VI 1856, z m arł 29 X1 1932 roku  (a nie, ja k  podano: 
d a tę  u rodzen ia  5 VI 1854, śm ie rc i — podczas I I  w o jn y  św iatow ej); w  życio rysie  J a n a  
K aro la  Sem brzyck iego  zam iast „około 8” m ożna by ło  nap isać  „ k ilk a ’'. R aczej K ę­
trzy ń sk i n aw iąza ł w spó łp racę  z Sem brzyck im , a  n ie  odw ro tn ie . D y sk u sy jn e  je s t 
p rzy jęc ie  1893 ro k u  jak o  ścisłej d a ty  zerw an ia  S em brzyck iego  z polskością. S koro  
G u staw  G izew iusz „w ydał w łasnym  kosztem ” i „ in te re so w a ł się h is to rią  d ru k a r ­
s tw a ”, na leżało  n ie  pop rzestać  na  ok reś len iu  go ty lk o  i w yłączn ie  s łow am i „zbieracz 
k s iążek ”. W p rzy p ad k u  W ojciecha K ę trzyńsk iego  od „udziału  w  tra n sp o rc ie  b ro n i 
w  czasie po w stan ia  styczniow ego” w ażn ie jsze  — p rz y n a jm n ie j w  tym  S ło w n ik u  — 
było  p ro pagow an ie  p rzez niego na  M azurach  po lsk ie j k siążk i, n ie  uw zględn ione 
w  biogram ie.

N ajw ięce j, gdyż dw adzieścia  k ilk a  b iog ram ów  zw iązanych  ze sp raw am i M azur 
i W arm ii opracow ał W ładysław  C hojnack i, k ilk an aśc ie  — T adeusz  O racki, po dw a: 
Z. N ow ak, A. K aw ecka-G ryczow a, A. B ukow ski, K. Pod laszew ska, po jed n y m  
J. Jackow sk i, G. Počepko, L. Gocel, M. P e lczar, J . K olbuszew ski, J . T u rsk a , J . R u d ­
n icka, J. P rzyby łow a, W. Sobkow iak , J . P odgóreczny, W. B ieńkow ski, S. M aksym o­
wicz, E. M arczew ska-S tańdow a, M. W alte r i Z. S ław ińsk i.

E dw ard  M a rtu szew sk i

W ojciech W rzesiński, R uch  p o lsk i na  W arm ii, M azurach i P ow iś lu  w  latach  
1920—1939. W yd. II  uzupełn ione  i zm ienione, O lsztyn  1973, S ta c ja  N aukow a P o l­
skiego T ow arzystw a  H isto rycznego  ( In s ty tu t M azurski), ss. 351 +  2 m apy  na 
w kle jkach .

D zieje ru c h u  polsk iego na  ziem iach e tn iczn ie  po lsk ich  w  by łych  P ru sa c h  
W schodnich  n ie doczekały  się d o tąd  całościow ych op raco w ań  w  h is to rio g ra fii p o l­
sk ie j, ja k  rów n ież  n iem ieck iej. S ta n  b ad ań  nad  ty m  tem atem  posiada  jeszcze zby t 
w iele  pow ażnych luk . W te j sy tu ac ji każde  sy n te ty czn e  u jęc ie  poszczególnych o k re ­
sów  w  dz ie jach  polskiego życia narodow ego  na ty ch  z iem iach  posiada  n ieocen ioną 
w arto ść . S tą d  też ogólne za in teresow an ie , z ja k im  sp o tk a ła  się p rzed  dziesięciu  la ty  
obszerna ro zp raw a  o lsztyńskiego w ów czas naukow ca, będąca  całościow ym  i kom ­
p le tn y m  op racow an iem  n au k o w y m  dotyczącym  ru c h u  polsk iego w  by łych  P ru sach  
W schodnich  w  ok res ie  n a jb a rd z ie j d la  dzie jów  tego ru c h u  w ażnym  i tru d n y m . 
R uch  p o lsk i na W arm ii, M azurach i P ow iś lu  w  la tach  1920— 1939 W ojciecha W rze­
sińskiego, w y d an y  w  1963 ro k u  n ak ład em  In s ty tu tu  Z achodniego w  P o znan iu , do­
czekał się n a d e r  życzliw ego p rzy jęc ia  k ry ty k i, za in te reso w a n ia  spo łeczeństw a i n au k i 
po lsk ie j, czego dow odem  są liczne, p rzy ch y ln e  recen z je  i p rzy zn an a  te j k siążce n a ­
g roda  tyg o d n ik a  „P o lity k a ”.

A u to r w  obszerne j ro zp raw ie  p rz ed sta w ił n a jis to tn ie jsz e  z ag ad n ien ia  ru ch u  p o l­
skiego na W arm ii, M azu rach  i P ow iślu , n ie  og ran icza jąc  się  jed y n ie  do uk azan ia  
dz ia łalności polsk ich  o rgan izacji, tow arzystw , zw iązków  i in s ty tu c ji. U w y p u k lił tak że  
zw iązk i zachodzące m iędzy  rozw ojem  ty ch  o rgan izacji a  p rze m ian am i w  s tru k tu rz e  
narodow ej ludności po lsk ie j oraz  m iędzy  ogólnym i zm ianam i zachodzącym i w  p a ń ­
s tw ie  n iem ieck im  a  p rocesam i do k o n u jący m i się w  reg ionach . S y n teza  dzia łalności 
ru ch u  polskiego w  la ta ch  1920—1939 p rzed staw io n a  p rzez  W. W rzesińsk iego  o p a rta  
je s t o w n ik liw e  b ad an ia  a rch iw aln e , m a te ria ły  źródłow e, p a m ię tn ik i dzia łaczy  ru ch u  
polskiego tam ty ch  la t, p ra sę  po lską, po lską  i n iem iecką  l i te ra tu rę  p rzedm io tu . P o d ­


